
Liezbu osób w tym roku tu przybyłych dochodzi 
do 4500 dn dnia dzisieyszego 1 sierp: ia Nar 
tlok pozy źródłach, osouli.yie przy Młyd- 
skiem (Miihlbrun) jest tak niesłychany, że 
przed 4tą godziną zrana trzeba przychodzić 
żeby nie czekać napełnienia kubka, ho o. a 
taki jest ścisk, iż po 5 rzędó .V osób stoją około, 
tego źródła i niin koley przyjdzie dostania 
wody, po 7 do S mitrkl’*oczekiwać przycho­
dzi.'' Pogoda od czasu, mego przybycia (17 
lipca) ciągle dżdżysta i tylko dzień jeden cie­
szyliśmy się słońcem przez ciąg- 3cL tygodni.. 
Przed i..ein. przyjazdem -bracia Borerowie 
bawili tutoyszą* Publiczność, teraz są w Ma- 
rienbadzie. Pd .nich sławny Lafon z Paryża 
zachwycał' bas, kłótegjj jeszcze, zastałem. J  
pod rzędni Artyści przykładali się do.uptzy- • 
jemtuenia tutejszego pobytu; między łemi 
Panna Henryetta Szulc z Danii Brzucbomów 
czynią niepospolity okazała talent, udając roz­
mowy ponrędzy Sina osobami .każda innyin 
głosem; szczególniey ndało się jey skowy- 
ezenie zapłkniętego:niby w kufrze szczenię­
cia, rozmowa z Kelnerem w piwnicy, ode­
tkanie uina Szampańskiego , szum jego i na­
lewanie w kieliszek bardzo dobrze udane, a 
najbardziej- grzechotanie, nocnego stróża, 
komenderowanie wojskowe z bardzo daleka 
i trąby żołnierskiej Byt tu także Pan Łan- 
genszwarc Dok tor filozofa /-mówca i itnpro- 
wisatot^ n.entieckif który-ogłosił, .iż d, 24 lip 
ca da Akademią imppowizacjjjią; dzienny 
afisz zwiastow'al itnprowizowanie w niateryach 
romantyczney, historyczney, humorystyczney 
i na dane końcówki, letrz gdy tylko-20 śłu- 
c<iaczy się- zgromadziło, odłożył swoją Aka­
demią do. 2ch dni.- W  dnia zaś .powtórnego 
popisy vaniasię, doniósł iż  daje koncert iiu- 
prowizacyjny, w którym Pali Ludwik z Wie 
dnia na fortepianie jego nadtćhnidniom wiesz­
czym towarzyszyć będzie,' ale i  w tym dniu 
nie wiele-miał słuchaczy. Źródła w F r a n  

brunn (u nas Egierskiemi zwane) są całkiem 
puste, zimno bowiem takie w tamecznych 
górach panuje, że znaczna ilość gości febry 
zimney dostała, i wszyscy rozjechali się. W  

Marienbadzie aczkolwiek chłodniejsza łero- 
neratu.a niż tutay, jest taki napływ odwie­
dzających, że mieszkania ani podobna dostać, i 
aż po wsiach goście stancye najmują,.Które do 
tegc stopnia są drogie, że mnie jeden noclegi 
to na BUarze, za samo miejsce zł. 13 -prze- 

atzli kosztował., Teatr Karlśbadzki przy s.o-

k tnem powietrzu jest dosyć uczęszczany, a l e  
nie zasługuje na żadną wz.nrai.fcęs *

Wczoray przybył z Petersburga do War­
szawy, dworu J. C. M. wielki marszałek, 
senator, oraz czlonelr rady stanu w króla- 

, stwie Boiskiem, Xiąże Mazymilian Jabłono­
wski.

W gazetach petersburskich zrsyduje się 
obszerny opis pohjtu JO. Feldmarszałka X. 
Warszawskiego dnia 26 maja r. b v. S. W 
BrZeściu-ŁUew skiin. W tjm  dniu Xiąże Je- 
gomość bbej rżał, wytknięcie wszystkich for­
tyfikacji-i woysko, wieczorem przy odjeź- 
pochwalił wytyczne przawęwzięteyfort yfikacji 
Brzeskich podług planu uaywjżey potwierdzo­
nego-własną Tęką Jego Cesarski.ey -Mo­
ścił-;. Dnia 6 czerwca odbyło się uroczysto 
poświęcenie rozpoczętych, prac nad wzniesie­
niem warowni Brześcia Litewskiego. W 

‘ czasie uczty, komendant: miasta, jenerał-Per: 
Lachowicz wniósł zdrowie N. Pana, nastę­
p n ie  spełniono za zdrowie J. C. M. Wielkie­
go Xcia Michała, tudzież JO. Feldmarszał­
ka Xcła Warszawskiego, i za zdrowie, żab- 
irierzj pracujących, przy twierdzy. . Teraz
mnóstwo przybyłych: z różnych, stron jr^emie- 

-.ślników pracuje w. tein mieś-ie, iS/krotca 
Brześć stanie się ufortyfikowanym a :astem„-
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Jenerał Adjntant hrabia Orłów przjhył a 
Stambułu do tutejszej stolicy.

N- Pat* postanowił, że będzie >.v Wilntu 
zalozona wyższa Rzymsko katolicka szkoła 
Teologii, pod nazwiskiem rzymsko - katoli- 
ckiey dućhowney-Akademii.- Dla' większej 
dogodności, wcielone-do niey będą oddziel­
nie istniejące Wileńskie dyecezalne- semma = 
ryum, tndzieł nowo zakładający się oddzidt 
przeznaczony dó kształcenia kleryków wy«- 
znania Ormiańsko-Katoiickiego.

Mianowani kawalerami orderów, S. Wio*' 
rizhnerza 4 klassy Pleban wsi Piatłówki, W- 
dyecezyi Podolskiej, xiądz Jan Braśławicz, 
w nagrodę gofłiwego-wypełnieąia pasterskich' 
obowiązków; kapłan ten albowiem, mi ino 
wszelkie namowy i pogrożkL źle myślących 
ludzi, nietylko powinności swojey niezdra- 
dził, lecz nadto własnym przykładem zdo­
łał ub-zymać parafian swoich- w wierności- 
dla pravregn rządu. S.Anny 2 k'iiKsy: kom ■ 
m ssrrz oow-odit Brześć--Kniawskiegp Gritz- 
inacner, na poświadczeni Namiestnika króle­
stwa Polskiego o chwalebney lego gorliwo­
ści i przywiązaniu ku prawemu rządowi; te?- 
goż orderu. 3 ktass: porucznik- król: pruskiej 
służby Twardowski,, na znak szczególnej, 
laski monarszej. (C. V-'°)


